 Takie spotkania są nam potrzebne!

            Już po raz drugi  wystąpiliśmy z naszym przedstawieniem pt: "Jest tylko jedna taka zła świata strona" . Tym razem odbyło się ono w Miejskim Domu Kultury Koszutka z okazji spotkania członków Towarzystwa Miłośników Lwowa i Kresów Południowo-Wschodnich pod hasłem „A myśmy do Niepodległej szli” .

Kiedy staliśmy na scenie, recytując wiersze, widziałam smutne twarze widzów. Może dla nas były to zwykłe kwestie wyuczone na pamięć, ale dla tych ludzi był to powrót do wspomnień, które bardzo bolały. Powrót do trudnych chwil z dzieciństwa, do rozłąki z rodziną. Gdy recytowałam  swoją kwestię, nie mogłam się skupić, patrząc w zapłakane oczy ludzi. Po występie, kiedy na widowni rozległy się brawa, zrozumiałam, jak wiele zrobiliśmy i jak nasz włożony trud, został nagrodzony. Z przyjemnością jeszcze nie raz wezmę udział w tego rodzaju przedstawieniach.

Zaraz po naszym montażu słowno-muzycznym, scena została zajęta przez zespół "PAKA RYCHA", składający sie z sześciu wokalistów, akordeonisty oraz keybordzistki. Grupa za pomocą słowa i świetnych lwowskich piosenek przedstawiła historię Lwowa.  Aktorzy potrafili wzruszyć i jednocześnie rozbawić publiczność. To wielka sztuka.

          Nasz występ nie odbyłby się jednak bez naszych nauczycielek, które dopracowały wszystko w najmniejszym szczególe. To dzięki nim, dostaliśmy tyle pochwał i poznaliśmy wielu ciekawych ludzi. Mamy nadzieję, że Pani Feifer i Pani Stolarska wybaczą nam nasz upór i nieposłuszeństwo na próbach. W imieniu całego zespołu występujących : DZIĘKUJEMY !

 Agnieszka Banaś kl.3a

